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NIECH ZYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


A zka zocónae 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej 


Aba PORA GRA aa EWG PAGDRĄ DGA 
Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


PRZESILENIE 


Warszawa, CZWARTEK 22 Listopada 192o r. 


A (BL. OSEEDSLELLQONI 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘŃ 


———--— 


Z.P. 


W WARSZAWSKIEJ RADZIE | Jutro o godz. 12.30 pp. odbedzie się 


MIEJSKIE 


Wniosek o „votum nieufności” dla 
prezesa Rady Miejskiej, p. Jaworow- 
skiego, wniesiony przez Klub rad- 
nych PPS. nie został dotychczas za- 
łatwiony. 

Bardzo niewybrednym i prymityw- 
nym sposobem uchylił się p. Jawo- 
rowski od rozstrzygnięcia w ub. ty- 
godniu nie zwołując poprostu plenar- 
nego posiedzenia Rady. ' 

W Radzie Miejskiej stolicy stwo- 
rzyło się obecnie widowisko, godne 
jaknajbaczniejszej uwagi. Ze wzślę- 
dów politycznych, z racji popierania 
obecnego Rządu, wspólnie z grupą 
posła Jaworowskiego, idzie z nim i 
iść musi „sanacja”, zwana, by trud- 
miej było zgadnąć — „Radzieckiem 
Kołem pracy gospodarczej” w odróż- 
nieniu od „Narodowego Koła gospo- 
darczego”, pod którą to nazwą skro- 
mnie ukryła się endecja. 

W niezliczonej ilości spraw na ko- 


posiedzenie plenarne Z. P.P.S. Na po- 
rządku dziennym: polityka Z. P.P.S. w 


Sejmie i w Senacie w ciągu sesji bieżą- 


cej. 


CENIRALIY 
_ ORGAN 


> 


P. S. 


Obecność wszystkich- towarzyszy 
posłów i senatorów bezwzględnie ko- 


Za Prezesa: Niedziałkowski. 


nieczna. 


NAJNIŻSZE PŁACE ZAROBKOWE W POLSCE 


Londyn, 21 listopada. (PAT.). Mię- | 
dzynarodowe Biuro Pracy wydało 
index płac przeciętnych w różnych 
stolicach państw europejskich, Pła- 
ce zarobkowe stosowane w Moskwie 
podane są na podstawie materiału 
informacyjnego, zaczerpniętego z biu- 
ra komisarjatu ludowego pracy i o- 
pieki społecznej. Zawierają one da- 
ne o płacach 18 kategorji robotni- 
ków różnych gałęzi wytwórczości. 


Jak wynika z indeksu M .B. P. prze- 
ciętną płac w Londynie oznaczono 
cytrą 100, w Kopenhadze —, 108, 
Sztokholmie — 88, Amsterdamie — 
85, Berlinie — 71, Paryżu — 56, Ma- 
drycie — 54, Moskwie — 50, Medjo- 
lanie — 49, Brukseli — 49, Pradze — 
47, Wiedniu — 45, Rewlu — 44, Rzy- 
mie — 46, Lodzi — 41 í w Warsza- 
wie — 40, 


Rok XXXIV 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


AP RECE IORI ELIO IEEE ELIE EE 
WARSZAWA, ul. Warecka Nt 7 
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, kcja — te -13. 

Pha toerana — tel. 313-80. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
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SNASAO NENEN EE 
CENA NUMERU 
20 GROSZY. 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 


DROHOBYCZ- 


BORYSŁAW 


P. P. S. ZDOBYWA WIĘKSZOŚĆ ABSOLUTNĄ 


Wybory odbywały się w niedzielę u- 
biegłą. Około 3.000 robotników, zatrud- 
nionych nie mogło wziąć w nich udziału. 
Pomimo to rezultaty wyglądają następu- 
jąco: 

P.P.S, otrzymała 3.350 gł, i 23 manda- 
ty na ogólną liczbę 40; 

B.B, otrzymał 966 gł. i 6 mandatów; 

Komuniści otrzymali 498 gł. i 3 mand. 

„Undo' otrzymało 588 gł, i 4 mand.; 

Sjoniści otrzymali 493 gł i 3 mand.; 

Lista „lokalna otrz, 273 gł i 1 mand. 


Ogółem głosowało 6.168. osób. 
W obwodzie najbardziej robotniczym 


podział głosów jest taki: 


W Borysławiu: PPS — 2.309, B.B. — 
410, komumiści—253; 
w Drohobyczu: PPS — 781, B.B. — 
413, komuniści—141; | 
w Schodnicy: PPS — 219, B.B—22, 
komuniści — 0. 

W dn. 4 marca r. b. podczas wyborów 
do Sejmu BB uzyskał w Borysławiu 985 
gł, w Drohobyczu 3.085. 


CHARAKTERY 


Od szeregu tygodni uprzedzano nas, 


„| że — zgodnie z „planem strategicznym” 


WYBORY NOWEGO PREZYDENTA REPUBLIKI 
| AUSTRJACKIEJ 


Wiedeń, 21 listopada. (PAT.). Pre- 
zydent Republiki Heinisch zwołał na 


misjach i na posiedzeniach plenar- | dzień 5-go grudnia Zgromadzenie fe- 


ZGON HERMANA SUDERMANA 


nych „sanacja” szła i iść będzie prze- 
ciw wnioskom i postulatom socjali- 
stycznym. Reprezentuje ona te same 
linteresy, co endecja i tymi samymi 
metodami zwalcza Socjalizm i postu- 
laty klasy pracującej. 
Przy wyborach do prezydjum Rady 
Miejskiej i do Magistratu pos. Jawo- 
rowski właśnie ową „sanację” ,wy- 
kiwał”. „Wykiwanie'” sanacji odbyło 
się na korzyść endecji. Sławetne 
„białe noce” były w swoim czasie 
przedmiotem ogólnego zainteresowa- 
nia, a prasa „sanacyjna” atakowała 
p. Jaworowskiego bardzo ostro. 
Poseł Jaworowski, jako przewod- 
niczący jednolitego klubu PPS., nie 
krępował się na Ratuszu, podobnie, 
jak w b. W. O. K. R. Stawiał klub 
przed „faktami dokonanymi”, a w 
specjalnych sprawach porozumiewał 
się tylko z prezydjum klubu, składa- 
jącego się wyłącznie z ludzi zupełnie. 
„zaufanych“. Obecnie, gdy znalazł 
się poza PPS. i posiada „swój' wła- 
sny klub, ma niezawodnie jeszcze 
większą swobodę w przeprowadzaniu 
takiej gry, jaką uważa dla siebie i 
swoich za pożyteczną. Nie posiada 
już jednak firmy, prawa i siły, płyną- 
cej z przynależności do wielkiej, sil- 
nej partji robotniczej. Rola jego, jako 
reprezentanta warszawskiej klasy 
pracującej skończyła się! Stanowisko 
swoje osobiste może obecnie nawet 
wzmocnić, trzyma w szachu klub „sa- 
nacji”, może porozmawiać z Klubem 
żydowskim w sposób bardzo przekó- 
nywujący, bo ma za sobą władze pań- 
stwowe, niezawodnie także podatko- 
we, to nie znaczy jednak, by miał pra- 
wo mienić się przedstawicielem soc- 
jalistycznego proletarjatu Warszawy. 
Poseł Jaworowski może jeszcze 0- 
becnie zakazać urzędniczce miejskiej 
wydawania biletów na galerję w cza- 
sie plenarnych posiedzeń Rady Miej- 
skiej przedstawicielom związków za- 
wodowych, nie należących do „jego” 
Rady Zawodowej i może również tej 
urzędniczce dać polecenie, by nie- 
sympatycznym mu radnym wydawa- 
ła tylko po jednym bilecie. Rozzuch- 
walony konszachtami z  włodarzami 
ratusza, może na salę radziecką na 
miejsca, przeznaczone dla prasy, 
wprowadzać swoich zwolenników i 
obsadzać nimi stoły w bułecie ra- 
dzieckim, by okazywać  przeciwni- 
kom i przyjaciołom swą siłę, ale te 
wszystkie sztuki i sztuczłti nie zmie- 
nią faktu, że rola posła Jaworowskie- 
go w Warszawie skończy się wcze- 
Śniej, niż jemu, jego przyjaciołom i 
jego protektorom się wydaje. Poseł 
Jaworowski, oparty o Rząd, „Sana- 
cję”, władze państwowe, i podrzęd- 
niejsze organy władzy bezpieczeń- 
stwa, może naturalnie w Warszawie 
być nawet nieoficjalnym komisarzem 
Rządu, ale przedstawicielem Socjaliz- 
mu, klasy robotniczej, tych mas wy- 
borców, które oddały głosy przy o- 
statnich wyborach na listę nr. 2, li- 
stę PPS, i związków zawodowych 
klasowych, przestał być i więcej nim 
nie będzie. 
Dlatego właśnie wniosek o votum 


/ Berlin, 21 listopada. (PAT.). Dziś 
o godz. 6 popoł. zmarł w sanatorjum 
znakomity pisarz niemiecki, Herman 
uderman, autor „Kumy Troski”, 
różnych sztuk scenicznych, jak „Ho- 


deralne celem dokonania wyboru 
nowego prezydenta republiki aus- 
trjackiej. 


nor" it d. Suderman przed 7-ma 
tygodniami uległ atakowi apoplek- 
tycznemu i przewieziony został do 
Berlina, gdzie był umieszczony w sa- 
natorjum, f; 


-_ $OCJALISCI ANGIELSCY PRZECIWKO 
ODDAWANIU MAJATKU PANSTWOWEGO 
W RĘCE PRYWATNEGO KAPITAŁU 


|: Londyn, 21 listopada. (PAT.). Se- 
kretarz skarbu wniósł dzisiaj w- Iz- 
'bie Gmin wniosek o drugie czytanie 
billu, upoważniającego rząd do sprze- 
dania tworzącemu się koncernowi 
przedsiębiorstw komunikacji kablo- 
wych i radjowych, stanowiących 
własność państwa. Przeciwko billo- 


"WZROST WPŁYWÓW 


wi opowiedział się przywódca Partji 
Pracy, tow. Ramsay MacDonald, mo- 
tywując stanowisko swego 'stronnic- 
twa tem, że ustąpienie tych warto- 
ściowych przedsiębiorstw koncer- 
nowi prywatnemu jest przeciwne in-. 
teresom publicznym. 


SOCJALISTYCZNYCH 


W AUSTRALJI 


Londyn, 21 llistopada, (AW.). Do- 
noszą tu z Melbourne'u, iż w ostat- 
nich wyborach australijskich rząd 
nacjonalistyczny p. Bruce osiągną 
większość, Większość jednak ta 


parlamencie jest o wiele mniejsza niż 
poprzednio, gdyż opozycyjna austra- 
liiska Labour Party osiąśnęła w wy- 
borach tych 28 mandatów, podczas 
gdy dawniej posiadała jedynie 23. 


REWIZJA UMOWY HANDLOWEJ 
POLSKO-FRANCUSKIEJ 


Paryż, 21 listopada. (P.A.T.). 
dniu dzisiejszym nastąpiło tu otwar- 
cie rokowań w sprawie rewizji kon- 
wencji handlowej polsko - francus- 
kiej z dn. 6 grudnia 1924 r. Ze stro- 


W | Przewodniczącym delegacji francus- 


kiej jest p. Elbel, d 
handlowych, a. członkami jej są p.p.: 
Coulondre z Min. Spraw: Zagr., Lui- 


miac z Min, Handlu, Lesage z Min. 


yr. Dep. umów 


ny polskiej w rokowaniach biorą u- | Rolnictwa i radca handlowy ambasa- 


dział: ambasador Chłapowski, Dyr. 
Departamentu Handlowego Sokołow- 
ski, radca Konopski, Dr. Lichowski, 
Nacz, Wydz, Danielewicz, radca Min, 
Spraw Zagr. Sokolnicki i radca han- 
dlowy ambasady  Węcławowicz. 


dy w Warszawie Duplessix, 

Obrady zagaił minister Przemysłu 
i Handlu Bonnefous, na którego prze- 
mówienie owiedział ambasador 
Chłapowski, Rokowania potrwają 
kilka tygodni, 


"ROKOWANIA HANDLOWE NIEMIECKO- ' 
SOWIECKIE 


*Berlin, 21 listopada, (PAT). Prasa dzi- 
„siejsza donosi, że delegacja niemiecka do 
rokowań gospodarczych z Sowietami 
pod przewodnictwem dyrektora mini- 


sterjalnego Possego wyjeżdża w czwar- 
tek do Moskwy, gdzie z początkiem 
przyszłego tygodnia rozpocząć się mają 
rokowania. ą 


BEZPRAWIE POLICYJNE W AMERYCE 
9 TYSIĘCY OBYWATELI, NIELEGALNIE WIĘZIONYCH 


Nowy York, 21 listopada. (PAT). W 
Elmira w stanie Nowojorskim z górą 
9.000 osób, więzionych od kwietnia 1927 
roku w więzieniach nowojorskich, uzna- 
no za nielegalnie więzionych, a to z po- 


nieufności dla niego, postawiony 
przez Klub Radnych PPS. ma znacze- 
nie zasadnicze i kończy rolę prezesa 
Rady Miejskiej Jawor ego, jako 
przedstawiciela PPS. P. Jaworowski 
ma obecnie jeszcze większą swobodę, 
niż miał dotychczas w dobieraniu so- 
bie sojuszników na terenie miejskim, 


wodu stosowania w czasie procesu nie- 
których punktów procedury, uznanych 
za sprzeczne z konstytucją. Wszystkie 
te osoby będą prawdopodobnie raz jesz- 
cze sądzone, | 


może dla siebie wykombinować wię- 
kszość, obiecując. jednym to, czego 
nie dotrzyma drugim, ale owa fikcja 
„socjalistycznego prezesa Rady miej- 
skiej” o  prawicowo - „saracyjnej” 
większości, już przestała istnieć. 


T. H. 


grupy kierowniczej „sanacji” — t. zw. 
rozbijanie PPS ma się odbywać „etapa- 
mi"; chodziło bowiem o wywołanie wra- 
żenia, że Partja „kruszeje”. Przyznaje- 
my się do jednej winy; zaufaliśmy lu- 
dziom, którzy nam oświadczyli, że pozo- 
stają wierni PPS. Trudno. Byliśmy „na- 
iwni". Nie mamy za sobą szkoły „sana- 
cji moralnej”, Sądziliśmy, że słowo ho- 
noru — to słowo honoru, że dobrowol- 


ne potępienie akcji „rozbijaczy” — to 
wyraz przekonania. 
Wczorajsza prasa „sanacyjna” grzmi 


w trąby tryumfu z powodu wystąpienia 
z Partji pos. Antoniego Chudego. 
Przypomniemy tedy, że pos. Antoni 
Chudy podpisał w dn, 30 października, 
podpisał z własnej, wolnej i nieprzyma- 
szonej, woli następującą odezwę: 
„Towarzysze! Robotnicy! Włościanie! 
Pracownicy! W chwili, gdy dokonana 
została próba rozbicia zwartych i kar- 


„nych szeregów Polskiej Partji Socjalis- | 


tycznej, my — Wasi przedstawiciele w 
Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej, my, 
obdarzeni Waszem zaufaniem, zwraca- 
my się do Was, by stwierdzić "z, dumą, 
że pofrafiliście odeprzeć zamach na Wa- 
szą starą Partję bojową. Jedna jest tyl- 
ko PPS; ta, która budowała Polskę Nie- 
podległą, ta, która dźwiga Socjalizm, 


Demokrację i Prawo Człowieka w Pol- 
sce Niepodległej. 

Wzywamy Was wszystkich do zdwo- 
jonej energji, do zdwojonej pracy dla 
Sprawy. Ludzie, którzy przygotowali 
próbę rozbicia, postawili sami siebie po- 
za nawiasem naszych szeregów. PPS po- 
została, Walka o demokrację trwa. W 
imię jutra Socjalizmu, w imię jutra Pol- 
ski musimy zwyciężyć i zwyciężymy*. 

Taką oto odezwę podpisał własno- 
ręcznie pos. Antoni Chudy w dn. 30 pa- 
ździernika. Odtąd staje się niejako sym- 
bolem. On i p. Antoni Pączek. Bo w 
polskiej pracy socjalistycznej trzeba 
mieć charakter, Od PPS odeszli ludzie 
bez charakteru. Poszli do B.B.S. Pięk- 
nie. Nie martwimy się. I nie mielibyśmy 
do nich żadnej pretensji, gdyby nie jed- 
na, jedyna rzecz, gdyby nie jedno przy- 
kre niezmiernie pytanie: po co, na co 
nas oszukiweli? ; 

Przy tej sposobności — uwaga pod a- 
dresem p. P ; cieki 

Dzisiaj twierdzi-pan, panie Pączek, że 
„Sejm pognębił siebie sam”, że „sam się 
poniżył i maltretował". Tak pan dzisiaj . 
twierdzi. Czy, mamy przedrukować pań- 
skie artykuły z „Robotnika” z przed 
kilku zaledwie miesięcy? 

Wstyd, panie Pączek! zz 


WYBORY DO KASY CHORYCH W ŁODZI 


NIE MOGĄ SIĘ ODBYĆ 25 B. M. 
STWIERDZA TO UCHWAŁA ZARZĄDU KASY 


W dniu wczorajszym odbyło się w Ło- 
dzi posiedzenie Zarządu łódzkiej Kasy 
Chorych, poświęcone sprawie wyborów. 
Na posiedzeniu tem stwierdzono, że do 
ostatecznego terminu, to jest środy, $o- 
dziny 3-ej popoł., zaledwie 25% kandy- 
datów zdołało przedstawić żądane do- 
datkowo zaświadczenia. W tych oko- 
licznościach przeprowadzenie wyborów 
w dniu 25 b. m. musiało zostać uznane za 
niemożliwe, gdyż listy kandydatów po- 
zostałyby zdekompletowane i zreduko- 
wane. 

Ogromną większością głosów Zarząd 


Onegdaj p. Minister Czechowicz przy- 
jął delegację Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej Związków Zaw. Pracowni- 
ków Państwowych w osobach pp. H. Ra- 
abego, M. Kisielnickiego, B. Panfiłowi- 
cza, i J. Wernikowskiego— która przed- 
stawiła p. Ministrowi Czechowiczowi de- 
zyderaty pracowników państwowych, u- 
stalone na ostatniem plenarnem zebra- 
niu Związków zrzeszonych w C. RP, 
Wyrażają się one w wypłaceniu jednora- 


Koło Nauczycieli P. P. S. Szkół Po- 


wszechnych PPS. organizuje w niedzielę | 


25 listopada zebranie dyskusyjne dla 


Bilety w cenie od 50 śr. do 5 zł naby- 
wać można dla grup (zbiorowo) w Se- 
kretarjacie teatru - Ateneum, ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, 2 piętro, pokój Nr. 
50, w godzinach od 10 — 3; tel, 311-13, 


Nauczycieli — członków i sympatyków ! rano. 


„ATENEUM“ 
(GMACH Z.Z.K. CZERWONEGO KRZYŻA 20) 
DZ ES ' 
Podwójny program 


„BOHATEROM W HOŁDZIE“ I „ANDRZEJKI“ 


przyjął wniosek naszych towarzyszy, by 
odłożyć wybory na czas nieograniczony, 
iw dniu dzisiejszym skierował delegację 
do min. pracy p. Jurkiewicza z prośbą, 
by wyznaczył nowy termin wyborów z 
ścisłem przestrzeganiem terminów ka- 
'endarzo wyborczego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Zarządu 
łódzkiej Kasy Chorych pracodawcy 
przedłożyli wniosek o rozwiązanie się 
Zarządu, który — ich zdaniem — urzę- 
duje zbyt długo. Wniosek ten odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciw głosom 
pracodawców. 


ŻĄDANIA PRACOWNIKOW PANSTWOWYCH 


zowo wszystkim pracownikom państwo- 
wym zaległego od 1-$o stycznia r. b. do- 
datku mieszkaniowego, wynoszącego Śre- 
dnio 70% miesięcznej pensji oraz dodat- 
ku drożyźnianego od 1-go lipca b. r. w 
wysokości 60%. 

P. Minister oświadczył, iż dezyderaty 
C. K. P. przedłoży Rządowi i upoważnił 
delegację do zwrócenia się doń po odpo- 
wiedź w ciągu tygodnia. 


DO NAUCZYCIELI SZKOŁ POWSZECHNYCH 


PPS. 


Zebranie POPE się w lokalu „Ro- 
botnika“, ul. Warecka 7, o godz. 1044 
K. Mamczar. 


w Komisji Międz. Zw. Kult. Art. przy 
Radzie Zw. Zaw., w gmachu ZZK. IV 
piętro, tel: 274-55, w księgarni Robotni- 
czej, ul. Warecka 9, i w Administracji 
„Robotnika', Warecka 7. 
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NIEPRAWDA 


„Przedświt* wydrukował przed paroma 
dniami notatkę o pobiciu pracownika miej- 
skiego Matusika rzekomo przez jakichś „lu- 
dzi z ul. Wareckiej”. 

Jest to, naturalnie, zupełne kłamstwo. 
Zadaliśmy sobie trud zbadania sprawy i 
stwierdziliśmy, że zajście z Matusikiem wy- 
nikło na tle zarzutu, jakoby Matusik nie 
zwrócił pobranych wkładek do kasy kole- 
żeńskiej. 

„Polityka”* nie miała tu nic do rzeczy, 


KRONIKA POLITYCZNA 


- SPRAWOZDANIE P. DEWEY'A DLA 
RZĄDU AMERYKAŃSKIEGO O POŁO- 
ŻENIU EKONOMICZNEM POLSKI. 


Jak się dowiadujemy, opracowuje o- 
becnie amerykański doradca finansowy 
p. Charles Dewey sprawozdanie o jego 
działalności w Polsce oraz o stanie eko- 
nomicznym państwa polskiego w chwili 
obecnej. Sprawozdania te zostaną zło- 
żone rządowi amerykańskiemu i miaro- 
dajnym ekonomistom Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. podczas pobytu p. Deweya 
w Ameryce, (P. I. D.). 


Z RZĄDU. 


Premjer Bartel przyjął wczoraj wice- 
ministra Spraw Wewnę 'rznych, dr. Jaro- 
szyńskiego, Ministra Skarbu Czechowi- 
cza, W południe Premjer Bartel obecny 
był na Zamku na śniadaniu, wydanym 
przez Prezydenta Rzplitej dla generalne- 
go sekretarza Ligi Narodów Drummonda. 
Wieczorem Premjer Bartel był obecny 
na obiedzie, wydanym na cześć p. Drum- 
monda przez Ministra Spraw Zagranicz- 
nych Zaleskiego, a następnie na raucie. 


KOMITET ORGANIZACYJNY 
LIGI REFORMY HONOROWEGO 
POSTĘPOWANIA 


< Sprawa - poddania szczegółowej rewizji 
przyjętych dotychczas norm postępowania 
honorowego jest obecnie palącą potrzebą 
społeczną. 

„Kodeksy”, którymi posługują się strony 
zainteresowane w wypadkach zatargu lub 
zniewagi, grzeszą brakiem demokratyzmu, 
prowadzą nieuchronnie do pojedynku i za- 
przeczają zasadniczo kobiecie odpowie- 
dzialności honorowej, 

Wychodząc z założenia, że należy opra- 
cować w tym kierunku normy bardziej zbli 
Żone do życia, odpowiadające potrzebom 
'najszerszych warstw społecznych, grono 
działaczy i działaczek przystąpiło do zawią- 
zania Ligi Reformy Postępowania Honoro- 
wego, której celem jest: całkowite równou- 
prawnienie kobiet w załatwianiu spraw ho- 
norowych i zwalczanie pojedynku, jako for- 
my satysfakcji honorowej. 

Komitet Organizacyjny Ligi przyjmuje za- 
pisy członków oraz udziela wszelkich infor- 
„macji w lokalu Związku Ekonomistów, Jas- 
na 19, II p., tel 46-64, we wtorki i czwartki, 
od godz, 7 — 8. 


Co słuchać na świecie 
_ KRONIKA TELEGRAFICZNA 
POŻAR 100.000 CENTNARÓW WĘGLA 

W gazowni monachijskiej wybuchnął 
we wtorek olbrzymi pożar, powstały z 
samozapalenia się wielkich złoży węglo- 
wych na dziedzińcu gazowni. Wszystkie 
oddziały straży ogniowej monachijskiej 
oraz cały szereg oddziałów ochotni- 
czych dotychczas nie zdołały ognia opa- 
nować. Objętych jest ogniem więcej niż 
100.000 centnarów wegla. 

NAPAD RABUNKOWY NA 2 BANKI 
i CHIŃSKIE. 

Donoszą z Nankinu, iż dwa poważne 
banki chińskie, położone w ożywionej 
dzielnicy handlowej, padły ofiarą śmia- 
łego napadu dokonanego w biały dzień. 
Bandyci, zajechawszy przed banki w sa- 
mochodzie, wkroczyli do wnętrza, po- 
czem jedna grupa pod groźbą rewolwe- 
rów, unieruchomiła persone!, druga zaś 
opróżniła kasy, zabierając 10.000 dola- 
rów. Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli, 


AE 


ODCZYT 
P. DRUMMONDA I SIGIMURY 


Dziś, o godz. 5-ej popoł. w Auli Uni- 
wersytetu Warszawskiego, odbędzie się 
Akademja, zorganizowana przez Polską 
Federację Stowarzyszeń Ligi Narodów, 
na której przemawiać” będą Sir Eric 
Drummond, Sekretarz Generalny Ligi 
Narodów, oraz p. Yetaro Sigimura, Za- 
Gaj fe R SSTON Generalnego Ligi Na- 

ów i Dyrektor Sekcji Poli j 
Ba NST ji Politycznej 


MANAA ANANASA 


Sala Konserwatorjum 
(Okólnik 1). 


Jutro, dnia 23 go list 
' -go listopada o godz. 8.30 w. 
Przywódca Eserowców, PREE ETIA Ro- 
syjskiej Konstytuanty 


WIKTOR CZERNOW 


wygłosi referat na temat 


Faszy-Bolszewizm 


Bilety w Kasie Chodowi R 
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/że budżet 


Romisja budżetowa Sejmu 


DYSKUSJA OGÓLNA. WNIOSEK O PRZEDŁOŻENIE SEJMOWI KREDYTÓW DODATKOWYCH. 
MOWA TOW. CZAPIŃSKIEGO. OŚWIADCZENIE PREMJERA BARTLA. 


Przed porządkiem dziennym wczorajszego | „upoważnienia” Rządu do wydatkowa- 


posiedzenia Komisji Budżetowej referent p. 
Krzyżanowski sprostował wywody pos, Dąb- 
skiego, jakoby budżet był deficytowy, 

Pos. Trąmpczyński prosi o ustalenie dni 
obrad Komisji Budżetowej i wskutek tej 
propozycji ustalono, że Komisja Budż, obra- 
dować będzie 5 dni w tygodniu, t. j. co- 
dziennie z wyjątkiem sobót i niedzie!. 

Pos, Bitner (Ch, D.) wytyka Rządowi nad- 
mierny fiskalizm i etatyczną biurokrację, 

Pos, Will (k. Niem.) uważa budżet za 
zbyt wygórowany. 

Pos Roja (Str. Chł): Główny nacisk po- 
datkowy położony jest na najbiedniejsze 
-warstwy chłopskie, Można podatek grun- 
towy podnieść, ale tylko od 10 — 12 morg. 
wzwyż. Uchwały budżetowe w Sejmie bez- 
względnie powinny być przestrzegane. 

Wiceminister Skarbu Grodyński, w od- 
powiedzi na zarzut p. Rybarskiego, że nie 
wszystkie przedsiębiorstwa państwowe 
przedłożyły bilanse i sprawozdania, wyja- 
śnia, że niektóre z tych przedsiębiorstw zo- 
stały skomercjalizowane dopiero w r. bie- 
żącvm, nie mogły więc przedstawić bilansu 
za rok 1927, inne zaś w niedalekiej przy- 
szłości bilanse te przedstawią. ` ? 

Pos. Sanojca (B/B.) ma żal do posłów 
że jedni zarzucają Rządowi, że 'jest soz'a- 
listyczny, inni — że kapitalistyczny. Mów- 
ca zapomina, że takie sprzeczne sądy po- 
wstały wskutek sprzecznych  enuncjacji 
dwuch ministrów z tego Rządu Radzi Rzą 
dowi, aby posłów nie słuchał. (Prawdopo- 
dobnie Sanojcy Rząd nie usłucha — Przyp. 
Red.) Rozpływa się w zachwytach nad 
obecrym Rządem, ale przyznaje, że istnieje 
jeszcze wielki wyzysk w społeczeństwie, 

Pos. Szydłowski (Piast) podnosi sprawę 
bezrobocia na wsi. 

Po przerwie obiadowej przemawiali: pəs, 
Chruck* (kl. Ukr.), który poruszył sprawę 
odbudowy. Według mówcy jeszcze 40,000 
ludzi w Polsce mieszka w ziemiankach. 

Pcs. Wyrzykowski (Wyzwol.) dowodzi, 
jest jednak  dełicytowy. Rząd 
zdaie sobie z tego sprawę i dlatego przy- 
chodzi z nowemi przedłożeniami podatko- 
wemi. 

Po przemówieniu pos. Hołyńskiego (BB ), 
który domaga się poparcia dla wytwórcz>- 
ści kraiowej (czytaj — kredytów dla fabry- 
kantów — Przyp. Red.), zamknięto ogó'ną 
dyskusję. i 

Na salę wchodzi Prezes Rady Ministrów, 
p. Bartel. 

Przewodniczący p. Byrka: Dyskusja ogél- 
na wyczerpana, W piątek będziemy mogli 
omawiać budżet  Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych. Obecnie przechodzimy do wnio- 
sku Zw. L.-Nar., który wzywa Rząd, aby w 
myśl Konstytucji i ustawy skarbowej przed- 
łożył natychmiast Sejmowi projekt ustawy 
o kredytach dodatkowych za rok budżeto- 
wy 1927/28, 

Po uzasadnieniu wniosku przez pos. Czet- 
wertyńskiego (kl, Narod,) zabrał głos pos. 
tow, K. Czapiński, 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. CZAPIŃSKIEGO. 


Sprawy tej nie można rozpatrywać i- 
naczej, jak w związku z całokształtem 
polskiego prawa budżetowego, Właści- 
wie istnieją tylko fragmenty tego prawa, 
lecz i one nie są wykonywane. Art. 7 
Konstytucji stanowi, że Rząd corocznie 
przedkłada zamknięcia rachunkowe do 
parlamentarnego zatwierdzenia. 

Obecnie gotowe są dopiero zamknię- 
cia za rok 1923-4-5, Zamknięcia za rok 
1926-7 są dopiero uzgadniane, a za rok 
1927-8 niema nawet jednostronnych 
skarbowych zamknięć rachunkowych. 

Art. 7 ustawy o Najwyższej Izbie Kon- 
troli, który stanowi, że w 6 miesięcy po 
przedłożeniu zamknięć rachunkowych 
Izba Kontroli stawia w Sejmie kwestje 
absolutorjum dla Rządu, także jest mart- 
wy i nic podobnego u nas nigdy nie by- 
ło. Obecnie technika uzgadniania ma 
być przyśpieszona i w ciągu 3 miesię- 
cy sprawa ma być załatwiana. Wtedy 
dopiero te przepisy staną się żywe, bo 
dotąd prawo kontroli parlamentu jest, 
niestety, prawda — Panie Premierze, że 
niestety? (Prezes Rady Ministrów Bar- 
wał Tak jest, niestety, niestety) — mar- 

we. 

Art. 8 ustawy o N, I. K, mówi, że w 6 
miesięcy po ukończeniu roku budżeto- 
wego N, L K, wnosi do Sejmu sprawoz- 
danie. Sprawozdanie to za rok 1927-8 
jest już gotowe, dotąd jednak Sejm ni- 
gdy nie korzystał z takich sprawozdań 
dla kontroli ex post, Jako forma kon- 
troli pozostaje więc tylko ułożenie bud- 
żetu i zmiana preliminarza, Rząd ogra- 
niczał ostatnio parlament do tych funk- 
cji budżetowych, lecz i w tem parlament 
praw swych wykonać nie mógł. Pomi- 
jam już takie epizody, jak propozycja 
Wiceministra Cara na znanym konwen- 
tyklu sanacyjnym, takiej zmiany Konsty- 
tucji, aby Sejm mógł zmieniać prelimi- 
narz tylko za zgodą Rządu. (P. Polakie- 
wicz: Nie zmieniać, lecz zwiększać). Po- 
zycje budżetowe nie mają charakteru 


nia, lecz charakter polecenia Rządowi 
tego. Jeśli się zaś nie wykonywa pozy: 
cji przez Sejm uchwalonych, to prawo 
budżetowe Sejmu staje się iluzorycznem. 
Budżet przekroczono na sumę 518 mil- 
jonów złotych, a na 29 miljonów dokona- 
no różnych przeniesień, W przekrocze- 
niach tych jest wiele pozycji rzeczowo 
uzasadnionych, formalnie jednak nie 
wszystko jest tu w porządku. Jeśli już 
była konieczność przekroczeń, to Rząd 
powinien był wnieść do Sejmu ustawę 
o dodatkowych kredytach. Nie uczynił 
tego. N. L K. interwenjowała u Rządu 
w sprawie legalizacji tych dodatkowych 
kredytów. Nie wiem, czy N. I, K. zrobi- 
ła wszystko, co do „niej należało, czy 
wobec bezskuteczności interwencji nie 
powinna była zawiadomić o tem Sejm. 
Do dziś dnia jednak tej legalizacji niema. 
Podobno Rząd to przygotowuje, lecz czy 
nie zapóźno? Widać z tego, że w naszem 
ustawodawstwie kontrolnem mamy duże 
luki. Sprawa przedkładania zamknięć 
rachunkowych powinna mieć oznaczone 
terminy prekluzyjne. Stwierdzamy nie- 
normalność obecnego stanu rzeczy i u- 
znajemy wniosek p, Czetwertyńskiego za 
uzasadniony. (Głosy: Słusznie!). 


PRZEMÓWIENIE 
PREMJERA BARTLA. 


W znacznym stopniu wyręczył mnie 
już p. Czapiński, bo zupełną słuszność 
ma co do braku prawa budżetowego w 
Polsce. 


Ten brak jest przyczyną, która mnie 
zniewala stanąć przed komisją i mówić 
o rzeczach, które są sporne, i zdaje mi 
się, nawet ekspertyza uczonych prawni- 
ków nie dałaby tu jednolitego wyniku. 
Kiedy p. Czapiński skarży się na to, że 
są spóźnienia w zamknięciach rachunko- 
wych, że robota budżetowa i rachunko- 
wa nie jest uporządkowana, ma rację. 
Kiedy mówi, że jest prawem parlamentu 
kontrola i krytyka gospodarki pienięż- 
nej Rządu, ma też rację. Zawsze jaw- 
nie uznawałem to prawo parlamentu, 
które jest też jego obowiązkiem, Kon- 
trola i krytyka gospodarki Rządu w po- 
jęciu mojem i Rządu, na Którego czele 
stoję, nie może być niczem krępowana, 
Przysłuchuję się yce i wyłapuję 
wszystko, co mi się wydaje słusznem, 
aby natychmiast wydać zarządzenia, 
któreby sprawy dotychczas nie uporząd- 
kowane uregulowały, Gdy jako poseł 
wrócę kiedy do Sejmu, będą również z 
tego prawa korzystał, , 


Spóźnienia w zamknięciach rachunko- 
wych są tak dalekie, że dotąd przez lat 
10 żadnego zamknięcia parlamentowi nie 
przedłożono. Jesteśmy pierwszym Rzą- 
dem, który pod tym względem zrobił 
wszystko, na co go stać było. „Uprasza 
się do pianisty nie strzelać, on robi, co 
może”, W najbliższych dniach, może po 
Radzie Ministrów, którą mamy w czwar- 
tek, przedłożę Panom zamknięcia za trzy 
lata. Będą one miały wartość może tyl- 
ko historyczną, będzie to stwierdzeniem 
prawa parlamentu do kontroli działalno- 
ści wszystkich rządów. Zamknięcie za 
1926 przypuszczam, będzie gotowe naj- 
później z końcem grudnia. Za 1927, o 
który Panom chodzi, są w robocie. Tem- 
po tych prac bynajmniej mnie nie zado- 
wala. Rząd będzie musiał sobie posta- 
wić sam jakiś termin prekluzyjny, o ile 
nie zostanie on postawiony w prawie 
budżetowem. Ale porównajmy stan z 
przed paru laty ze stanem dzisiejszym, to 
musi się stwierdzić poprawę. 


Panowie możecie traktować swój 
wniosek od strony politycznej i wywo- 
ływać podejrzenia, co się z temi pienię- 
dzmi dzieje; ja traktuję sprawę tylko od 
strony rzeczowej. Uzgodnienia między 
ministerjami nie idą w szybkim tempie. 
Resorty nie mogą nadążyć, nie mają do- 
statecznej rutyny, a mają one tak samo 
jak ministerjum Skarbu prace, pochodzą- 
ce jeszcze z zamierzchłych czasów, Mo- 
że za jakie pół roku przyidziemy de 
pracy à jour. Rok 1923 już został zam- 
knięty, Praca nad r, 1924 jest żmudną, 
gdyż na ten rok przypada przemiana wa- 
luty. Jest to robota gigantyczna. 


Słyszałem tu głos, że spóznienia są 
na całym świecie. 


PODATKI I OPŁATY 
MIEJSKIE W R. 1929 


Magistrat wystąpił do Rady Miejskiej z 
wnioskami o zatwierdzenie 'na r, 1929 w do- 
tychczasowej wysokości stawek: 1) opłat od 
wszelkich lokomocji za zużycie bruków, 2) 
opłat weterynaryjnych od zwierząt gospo- 
darskich, 3) podatku od przedmiotów zbytku 
i 4) od zbytku mieszkaniowego. Komisja ii- 


Ktoś powiedział mi wczoraj, że we 
Francji niema takich zamknięć od 1905. 
Jestem zwolennikiem uporządkowanych 
stosunków i Rząd także, ale jestem prze- 
ciwny wnoszeniu dodatkowych budże- 
tów do Sejmu, gdyż wtedy obraz gospo- 
darki zamazuje się, W 1927 Panowie 
byliście łaskawi zatwierdzić bez dysku- 
sji dodatkowe przedłożenia 7a 1925, 
chciałbym, żeby teraz nie stało się to bez 
dyskusji. 


W 1924 budżet był nierealny, miał 
przekroczenia, gdyż był źle zrobiony, by- 
ło to winą rządu i warunków. Ale go- 
spodarka budżetu tegoroczna w porów- 
naniu do zeszłorocznej jest o wiele lep- 
sza, W układaniu budżetu opieramy się 
teraz na rzeczywistości empirycznej, a 
nie urojonej, jak w 1927. Nie mamy nic 
do ukrywania, W zamknięciu rachun- 
kowem, które jak najszybciej będzie 
przedłożone, będą wyodrębnione prze- 
kroczenia, abyście Panowie pociąśnęli 
nas ewentualnie do odpowiedzialności. 
(Głos: A jak Rząd się nie stawi?) Rząd 
nie ucieknie przed odpowiedzialnością. 
Oświadczam, że za tem wszystkiem nie 
kryje się nic tajemniczego, tylko chęć re- 
gulowania tych rzeczy sposobem, który 
nazywam sposobem  konstruktywnym i 
nic więcej. Miejcie Panowie zaufanie do 
naszej uczciwości i nie twórzcie pozo- 
rów, że w tej gospodarce jest coś podej- 
rzaneśo. 

P. Premjer kończy swe przemówienie 
następująco: 

„Nie mogę Panom przyrzec, czy bud- 
żet tegoroczny będzie wykonany w 100 
procentach, ale mogę przyrzec, że bę- 
dziemy się starali, aby przekroczenia by- 
ły jak najmniejsze i że budżet będzie wy- 
konywany zawsze w granicach możliwc= 
ści przy respektowaniu pełnych praw 
parlamentu — w granicach możliwości, 
to znaczy w granicach równowagi bud- 
żetowej przy. miesięcznem budżetowa- 
niu. 


Tow. Czapiński: Przyjmuję z wielkiem za- 
dowoleniem szereg oświadczeń Pana Pre- 
mjera, Czy mogę sformułować to tak, że 
Pan Premjer obiecuje skrócić do możliwe- 
go minimum termin przedłożenia zamknięć 
rachunkowych za rok 1927/28 i natychmiast, 
przedtem przedłożyć kredyty dodatkowe? 
_Premjer Bartel: Jeszcze raz oświadczam 
zupełnie uroczyście, że zamknięcie rachun- 
kowe za r. 1926 natychmiast po wydruko- 
waniu będzie przedłożone. Pośpiech mój 
idzie tak daleko, że postawiłem Drukarni 
Państwowej termin 6-dniowy na wydruko- 
‘wanie zamknięcia za r. 1925, gdyż miałem 
ambicję przedłożyć Panom zamknięcie nie 
za dwa lata, lecz za trzy lata, Tak samo 
pragnę przyśpieszyć zamknięcie za rok 
1927/28, ażeby Izba jaknajrychlej miała o- 
braz całej gospodarki i widziała jak wyglą- 
dają przekroczenia, i ażeby się przekonała, 
jak gospodarka państwowa się meljoruje. 

Po przemówieniach Prezesa Najwyższej 
lzby Kontroli Państwa, który dawał wyja- 
śnienia co do opóźnienia w przygotowaniu 
sprawozdań, posłów Rybarskieśo i Rozma- 
rina, zabrał głos pos. Rataj, 

Pos. Rataj. Na okrzyki o niedoskonało- 
ści Konstytucji odpowiem tylko, że ś. p. ks. 
Lutosławski dążył zawsze do takiego for- 
mułowania, by nie mogło być inaczej inter- 
pretowane. Odpowiadaliśmy mu, że Kon- 
stytucję robi się dla ludzi rozumnych i z do- 
brą wolą, bo przy złej woli każdą myśl „mo- 
żna dowolnie wypaczyć, Nie można też 
zasłaniać się brakiem terminów prekluzyj- 
nych w Konstytucji. 


Omawiamy obecnie nie kwestję szczegó- 
łową, lecz najbardziej zasadnicze prawa 
parlamentu, Można zmienić ustrój, ale w 
istniejącym obecnie ustroju parlament pra- 
wa tego pozbawionym być nie może. Mów- 
ca wyraża przekonanie, że zasadniczej tezy 
on i stronnictwo jego bronić będą do ostat- 
ka, bo inaczej dalsze przebywanie w tym 
gmachu i branie pieniędzy bez możności 
spełnienia swych podstawowych  obowiąz- 
ków byłoby tylko wstydem, 

P. Woźnicki, I ja pragnę uniknąć aktu- 
alności pelitycznej. Uważam, że także p. 
Premjer ikat momentów aktualno-voli- 
tycznych. W przeszłośu tak nie było. U- 
ważam to za bardz» drdatni krok naprzód. 
Bardzo żałuję, że p. Premjer nie został do 
końca. Mcże tę dyskusię zakończy p. Sa- 
nojca, który nie ma tego daru łagodzenia 
przeciwieństw, jaki niewątpliwie okazał p. 
Bartel. i 

Prezes Byrka: P, Premier powiedział mi, 
że ma konferencję z panem Drummondein, 
który przyjechał i tvlko między dwiema 
konferencjami mógł tu przybyć, Jeżeli Pa- 
nowie solje tego życzą, możemy odłożvć 
dyskusję na czas, kiedy p Premjer będzie 
miał czas, 

Wywiązała się dyskusja formalna, w wy- 
niku której postanowiono» przerwać dysku- 
sję. Prezes Byrka zawiodomi o życzeniu ko- 
misji p. Premjera i jeżeli będzie on miał czas 
jutro, zwoła jutro po południu posiedzenie 


nansowo . budżetowa Rady Miejskiej wnios- | komisji dla tej sp:awy. 'Zgodzono się, że 


ki te zaakceptowała. 


a 


mówcy będą przemawiali po 5 minut, 


m m a 


PRZEGLĄD PRASY 


Dyskusja budżetowa. — Wybory w Za- 
głębiu. 


„Naprzód'” krakowski zwraca uwagę, 
że mowa pos. Krzyżanowskiego, gene- 
ralnego referenta budżetu, w komisji 
budżetowej „była nietyle generalnym re- 
feratem, ile generalną krytyką budżetu 
i metod podatkowych wogóle”. Prof. 
Krzyżanowski krytykował bowiem „zje- 
dzenie" trzech pożyczek (poznańskiej, 
warszawskiej i śląskiej) na sumę 170 milj. 
zł., dalej niezwykle wysoką stopę pro- 
centową, paraliżującą życie gospodar- 
cze, W prawdzie referent oświadczył, że 
„niepokojący objaw” (zbyt wysoka sto- 
pa procentowa) zniknie, o ile dalsza po- 
lityka finansowa Rządu będzie odpowie- 
dnia, ale „Naprzód“ wyraża wątpliwo- 
ści, czy tak będzie. 

Przedewszystkiem z projektowanych 
przez Rząd zmian podatkowych, nowy 
podatek gruntowy będzie krokiem 
wstecz. Następnie podwyżka kolejowych 
taryf i podwyższenie podatku mieszka- 
niowego uderzy w kieszeń podatników 
miejskich, zniweczy 15% -ową podwyżkę 
płac urzędniczych i powiększy drożyznę. 

Dalej „Naprzód”. przestrzega przed 
„wymianą“ żyta na pszenicę, zapowie- 
dzianą przez min. Czechowicza, gdyż cy- 
fry statystyczne mogą zawieść i zboża 
może zabraknąć, Wreszcie wspomina o 
przekroczeniach budżetowych, o których 
nie mówili ani referent, ani minister. 


„Naprzód” kończy uwagą: „Cóż z te- 
go, kiedy z za tych słów pociechy i na- 
dziei (min, Czechowicz) wyłazi rzeczy- 
wistość ciężka i groźna: dochodzimy do 
stu tysięcy bezrobotnych, nacisk droży- 
zny, brak środków obiegowych — są to 
rzeczy, o których się nie mówi, ale o 
których dotknięci niemi ciągle myślą...” 

O przekroczeniach budżetowych pisze 
też obszernie „Rzeczpospolita“, wykazu- 
jąc, że wyjaśnienia min. Czechowicza są 
niewystarczające i nie dają odpowiedzi 
na zarzuty. Pismo to słusznie wytyka 
rządom i sejmom, że zupełnie zaniedby- 
wały dotychczas badania zamknięć ra- 
chunkowych, bo oto niezadługo Sejmowi 
zostanie przedłożone zamknięcie za la- 
ta... 1923-25! Tak samo słusznie dopomi- 
na się „Gazeta Warszawska“ kontroli 
sejmowej nad przedsiębiorstwami sko- 
mercjalizowanemi, z których tylko 3 na 
ogólną liczbę 13 przedstawiło dotych- 
czas bilans. Słuszność organów endec- 
kiego i chadeckiego maleje jednak bar- 
dzo znacznie, gdy się zważy, że płynie 
ona z pobudki „opozycyjnej'* i że za da- 
wnych rządów mniej lub więcej prawi- 
cowych nie mówiono ani o zamknięciach 
rachunkowych, ani o kontroli sejmowej. 


„Dzień Polski“, pisząc o sprawach 
gospodarczych, wyraża obawę, by pro- 
jekty podatku gruntowego i lokalowego 
nie upadły, gdyż w tym wypadku — łą- 
cznie z przyjęciem zmienionego podatku 
majątkowego — sytuacja klas posiada- 
jących — zdaniem organu magnaterji — 
pogorszyłaby się w porównaniu z obec- 
nym stanem rzeczy. Jak widać, sprawy 
podatkowe doprowadzą do wyraźnego 
„podziału dusz” w Sejmie, pozbawionego 
frazeołogii „państwowej”, gdyż „Dzień 
Polski” domaga się ulg podatkowych dla 
ziemian i przemysłowców w imię intere- 
sów „państwa”. 

Wynik wyborów do rad miejskich w 
Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej wywo- 
łał w prasie sanacyjnej wielką radość z 
powodu rzekomego zwycięstwa B. B. i 
rzekomej klęski P. P, S. „Polska Zbroj- 
na” pisze nawet o „przyroście głosów i 
mandatów" sanacyjnych w porównaniu 
z r. 1925, kiedy jeszcze sanacji nie było 
na świecie, Pisma sanacyjńe biorą za 
podstawę obliczeń wybory z r. 1925, a 
wcale nie uwzględniają wyborów sejmo- 
wych z r. 1928, a przecież na całym świe- 
cie, we wszystkich obozach politycz- 
nych oblicza się ostatnie wybory z 
przedostatniemi, a przy takiem oblicza-- 
niu PPS. znacznie zyskała, a nie straci- 
ła. Ale i tu sanacja „sanuje” do góry 
nogami, Uwaga „Epoki“, że wyborów 
ostatnich nie można porównywać z wy- 
borami sejmowemi, ponieważ stosowano 
różne ordynacje wyborcze — nie wy- 
trzymuje krytyki, Prawda, że w wybo- 
rach do rad miejskich nie obowiązywał 
system de Hondta, ale to tylko zaszko- 
dziło PPS., która w Sosnowcu straciła 1 
— 2 mandatów z tego powodu. B. 


ELANA A zbio o nc ÓW Each 


POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ 


Dzisiaj o godz. 7 wieczór odbędzie się 
39 plenarne posiedzenie Rady Miejskiej. 
Na posiedzeniu tem rozważony zostanie 
szereg wniosków o votum ńieufności, a 
w pierwszym rzędzie wniosek klubu ra- 
dzieckiego PPS. o wyrażenie votum nie- 
ufności prezesowi Rady, p. Jaworow- 
skiemu. 

Z spraw ważniejszych na 29 miejscu 
porządku dziennego znajduje się wnio- 
sek Poalej Sjonu o wstrzymanie eksmi- 
sji na okres zimowy. 


REMA Nr. 330 


Z ŻYCIA PARTII 


C. K. W. 


Posiedzenie C.K.W. P.P.S. odbędzie 
się w piątek, 23 listopada, o godz. 5-ej 
popol. w lokalu Z.P.P.S. 

Sekretarjat Generalny. 


KOMISJA PARLAMENTARNA Z.P.P.S. 


Posiedzenie Komisji Parlamentarnej 
Z.P.P,S. odbędzie się dzisiaj, 22 listopa- 
da, o godz. 1 popoł. 


Za Prezesa: Niedziałkowski. 
KOMUNIKAT. 


Dla uniknięcia nieporozumień stwier- 
dzamy, że Zofja Praussowa, poseł na 
Sejm, przesfała być członkinią Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

Mandat poselski Zofja Praussowa od- 
dała do dyspozycji Rady Naczelnej PPS. 


Sekretarjat Generalny. 


O. K. R. P. P, S. WARSZAWA 
PODMIEJSKA, 
Posiedzenie okręgowego Komitetu 
Robotniczego odbędzie się w sobotę 
24 b. m, o godz. 5 popol, w lokalu 
przy ul, Długiej 19. 
Egzekutywa, 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


Dzielnica Marymont — Żoliborz. Dziś 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie 
członków Dzielnicy w lokalu Warsz. Spół- 
dzielni Mieszk,, uł. Mickiewicza 1, kl. scho- 
dowa 12, przyziemie. 

Koło Tytoniowców. Dziś o godz. 4 pop. 
odbędzie się zebranie Koła w lokalu przy ul. 
Dzielnej 95. 

Dzielnica Mokotów. Dzisiaj o g; 6 w. w 
lokalu Koła Zw. Zaw. Kol. (Chocimska 23) 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego Moko- 
tów, a o g. 7 wiecz. ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Dzielnica Powązki, Dzisiaj o. godz, 7 
wieczór w lokalu przy ul. Dzielnej Nr. 95 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnico- 
wego Powązki. 

Dzielnica Wola, Dzisiaj o godz. 6 
wieczór w lokalu przy ul. Grzybowskiej 57 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielni- 
cowego Wola, o godz. 7 wiecz. ogólne zebra” 
nie członków dzielnicy. 


Dzielnica Starówka. Dzisiaj o godz, 
1 wieczór w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicy 
Starówka. 

Dzielnica Powiśle. W piątek 23 b. m. o g. 6 
wiecz, w lokalu własnym, ul. Czerwonego 
Krzyża 20, odbędzie się posiedzenie Komite- 
tu dzielnicowego Powiśla, a o godz. 7 wie- 
czór ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolima. W piątek 23 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Wydziału Kobiece- 
fo PPS, Leszno 53, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy Jerozolimskiej. 

Dzielnica Praga. W piątek o godz. 7 wiecz. 
w lokalu tow. Kodasiewicza, ul. Brzeska 5 
m. 55, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicy Praga. 

Koło Robotników Miejskich, W sobotę, 
24 b. m., o godz. 6 wiecz., w lokalu przy 
ul. Wareckiej Nr. 7, II piętro, odbędzie się 
` ogólne zebranie członków Koła. 


Dzielnica Starówka. W niedzielę 25 b. m. 
o godz, 11 rano w lokalu przy ul. Długiej 19 
odbędzie się ogólne zebranie członków dziel- 
nicy Starówka. 


MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T. U. R. 


Organizacja Młodz. T. U. R. Okręg War- 
szawa - Podmiejska. Posiedzenie Egzekuty- 
wy odbędzie się w czwartek, 22 b. m. o $. 
6,30 popoł., w lokalu przy ul. Długiej 19 I p. 
Obecność przedstawicieli Pruszkowa, N. 
Dworu, Mińska Maz. Żyrardowa, Włoch i 
Tłuszcza obowiązkowa. 

Sekretarjat czynny we wtorki i piątki od 
godz. 5 — 7 wiecz. ; 


Egzekutywa Komitetu Centralnego „Org. 
Mi. T. U. R. zbiera się jutro o godz. 8,30 
wiecz. w lokalu przy ul. Wareckiej 7. 

Komisja programowa Z, N. M. S. W 
sobotę, 24 b. m, w lokalu przy ul. Warec- 
kiej 7, o godz. 6 wiecz. odbędzie się po- 
siedzenie Komisji programowej Z. N. M. 
S. Na porządku dziennym — odczyta- 
nie projektu deklaracji ideowej. 

Okręgowy Zarząd T. U. R. (Długa 19). Se- 
kretarjat czynny we wtorki i piątki od godz, 
5 — 7 wiecz. 


Koło im. Montwiłła Mireckiego. Walne ze- 
branie członków odbędzie się w sobotę 24 b. 
m. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Grzy- 
bcwskiej 57. 


Koło im, Leona Misiołka, Walne zebranie 
członków odbędzie się w sobotę 24 b. m. o 
g. 7 wiecz, w lokalu przy ul. Dzielnej 95, 

Koło im, St. Worcella. Walne zebranie 
członków odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz., 
w lokalu przy ul. Leszno 53. 

* Koło „Powiśle”. Zebranie członków Sekcii 
Sportowej odbędzie się jutro o godz. 7 w. 
w lokalu Z, Z. K., ul. Czerwonego Krzyża 29 


Sekcja Samokształceniowa odbywa co ty- 
dzień posiedzenia. Najbliższe zebranie odbę- 
dzie się w piątek o g. 8 wiecz. w lokalu przy 
ul. Koszykowej 53, m. 35. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 22 listopada. 


„FILHARMONJA" „W ODEWIL" 


Jasna 5. | Nowy Świat 43. 
Początek o godz. 6 ost. 10,15. Początek o godz. 5, ost, 10.15. 


Epopea filmowa 
według nieśmiertelnego arcydzieła ADAMA MICKIEWICZA. 


„PAN TADEUSZ" 


Realizacja Ryszarda Ordyńskiego. 


Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 


ATENEUM 


(gmach Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20) | 


Dziś podwójny program: „„Bohaterom 
w hołdzie“ i ,„Andrzejki'*. Początek 
punktualnie o godz. 8 wieez. ! 


PAN 
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 5 PP: 


Minsto 


CAPITOL 
Marszałkowska 125 
5 pp. 


Pocz. 0 $. 


KOBIETA 


ZEM] 


k 


Jerzy NEUGEDAU 


Uczeń gimnazjum W-go L. Lorentza, jedyny ukochany 
syn Doktorstwa Juljusza i Marji z Ahrensów, 


po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dn. 21 
listopada 1918 r., przeżywszy lat 17. 


Eksportacja zwłok z domu przy ul. Ludnej Nr. 1 do kaplicy 
Halpertów przy ul. Młynarskiej odbędzie się dn. 22 b. m., w czwar- 
tek, o godz. 2-ej po poł. Wyprowadzenie zwłok z tejże kaplicy 
ńastąpi dn. 24 b. m., w sobotę o godz. 2-ej po poł. na cmen- 
tarz ewangelicko-augsburski, o czem zawiadamiają krewnych, przyja” 


BILETY w cenie od 50 gr. do 5 zł naby- 
wać można dla grup (zbiorowo) w Sekreta- 
rjacie teatru teneum. ul. Czerwonego 
Krzyża 20. II piętro, pokój. nr. 50. w go- 
dzinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 
Międzyzw. Kult.-Art., ul Chmielna 49 m 3, 
tel 73-42; w Kom. Art.-Kult. przy Radzie 
Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV piętro. tel 
274.55 i w Księgarni Robotn ul Warecka 9. 


| adna acne ore i aaan i 


REZOLUCJA 
ROBOTNIKÓW Z FABRYKI 
KIJEWSKI I SZOLTZE 


Robotnicy fabryki chemicznej pod f, Ki- 
jewski i Szoltze na zgromadzeniu w dniu 
21 b; m. wyrażają pogardę dla rozłamow- 
ców z grupy Jaworowskiego i postanawiają 
trwać wiernie przy Centralnym Związku 
Rob. Przem, Chem. 

Przytem wyrażają głęboką cześć dla po- 
sła Arciszewskiego, którego darzą całkowi- 
tym zaufaniem i domagają się, aby z grupą 


radnych, która została wierną PPS. użył 


wszelkich środków, zmierzających do unie- 
szkodliwienia Jaworowszczyzny na terenie 
Rady miejskiej. 


Z FILHARMONII 


ARTUR RUBINSTEIN. 


Ostatnie koncerty szubertowskie z prze- 
pięknym kwartetem Drezdeńskim na czele, 
występ takiej powagi muzycznej, jak Jerzy 
Enesco nie przysłoniły sobą recitalu Ru- 
binsteina. Był on, jak zwykle, witany en- 
tuzjastycznie. 


W polonezie fis moll Szopena, pianista 
dał tak szybkie tempo, że zacierały się lin- 
je temaiu głównego, minjatury Debussy'ego 
wypadły znów chwilami sucho, jakby arty- 
sta bawił się niemi bez większego zaintere- 
sowania, natomiast mocny w wyrazie był Al- 
benir i te utwory Szopena, które najwięcej 
powiedziały publiczności naszej o Rubin- 
steinie, a więc etuidy i scherzo cis moll, 


W piątek przypomni się Warszawie dy- 
rektor Akademji Muz, w Budapeszcie p. E. 
Hubay, jeden z najwybitniejszych muzyków 
węgierskich, autor opery „Anna Karenina”, 
Pod jego dyrekcją i przy współudziale p. 
Szentgyorgyi zapoznamy się z twórczością 
muzyczną współczesnych Węgier. H. D. 


ENY EEE ORIG NOO NGEE RZĄSKA 


CZPSOPISMA NADESŁANE 


„SZTUKI PIĘKNE", Numery 10 —12 (4-go 
Rocznika) za Lipiec — Wrzesień 1928 r. pod 
redakcją prof. Władysława Jarockiego uka- 
zał się w handlu, Treść numeru: 1) Albrecht 
Diirer — napisał Władysław Kozicki; 2) Sta- 
nistaw Kamocki — napisał Artur Schroeder; 
3) Kolekcja Ignacego Korwin - Milewskie- 
go — napisał Franciszek Klein; 4) Kronika 
artystyczna. Numer zrobi 48 reprodukcyj w 
tekście oraz 1 wielobarwna rotograwjura z 
obrazu St. Kamockiego „Szary dzień” i 20 
jednobarwnych rotograwjur z obrazów Œ 
Streita, J. Kossaka, R. Kochanowskiego, A. 
Gierymskiego, W. Czachórskiego, J. Cheł- 
mońskiego, A. W. Kowalskiego, K. Poch- 
walskiego, J, Fałata, J. Stanisławskiego, J. 
Malczewskiego, J. Mehoffera i St. Masłow- 
skiego. i 

Cena potrójnego numeru (Nr. 10. — 12) 
wynosi 18 zł. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


POCZUCIE CZASU. 


Pociąg rusza. Stara dama (do służącego 
w hotelu): „Jestem panu bardzo wdzięczna 
za przyniesienie paczki, którą zapomniałam 
w hotelu, Czy mógłby mi pan wydać resz- 
tę z dwuch złotych?”, 


ig Miliona 


na 
Poległych | TORTURACH 


d'histoire) [Lili Damita jako 
Foe toczy wiarołomna żona. 
wojenne i 
Realizacja: Włodz. Gajda 


Leon Poirier. 


ny mąż. 


CASINO 


Nowy-Świat 50. 
Początek punktualnie o g. 6-ej. 
Ostatni seans o godzinie 1015, 


Orkiestra pod batutą 
A. Furmańskiego. 


Bilety ulgowe i passe-partouts 
nieważne, 


EMIL JANNINGS 


w swym drugim amerykańskim filmie 
szy | 


OSTATNI 
ROZKAZ 


Partnerka: EVELYN BRENT. 


Reżyserja: Józef Szternberg. 
Wytwórnia; „Paramount. 


i 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5-ej pp- 


Najnowszy film czołowej produkcji 
amerykańskiej wytwórni „FOX-FILM' 


„SZEIK FAZIL“ 


dramat na tle miłości księcia pustyni 
i g iriko francuskiej. 
rolach głównych: 
CHARLES FARREL 
bohater filmów „Siódme niebo” 
„Anioł ulicy'* oraz 


GRETA NISSEN. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 63%, 
Dla młodzieży dozwolone. 


KRZYK ŻYCIA 


W rolach głównych: Marion Nixon, 
Jean Hersholt i George Lewis. 


WŁ. b. „Universal". Nadprogram, 
Ceny miejsc: 1.50. 1 zł. 75 gr. i 50. 


a ZE W W NNW, 
Codzieanie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł. 


SEANS OŚWIATOWY 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr. 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo. „Idjota”. 


Colosseum: „Spowiedź uczciwej kobiety”. 


Casino. „Ostatni rozkaz”, 
Capitols „Miasto miljona poległych”. 
Miejski; „Krzyk życia”. 

Wodewil: „Pan Tadeusz". 
„Palace”: „Szeik Fazil". 

Pan: „Miasto miliona poległych”, 
Światowid, „Błękitne noce”, 
Filharmonja: „Pan Tadeusz", 
Splendid. „Błękitne noce”, 
Słońce. „Idjota”. * 

Stylowy: „Ojcze”. 

Rococo: „Ojcze”. 


kólnik Nr. 1 
ODCZYT 


TOW. WIKTORA CZERNOWA. 
Tow. Wiktor Czernow 


przywódca socjał - demokratów rosyj- 


skich, wygłosi odczyt na temat: 
„FASZYZM — BOLSZEWIZM*. 


(Verdun, visions | W rolach głównych: 


row jako zdradzo- 


pO NEAR 
W piątek, 23 b. m. o godz. 7,30 wie- 
czór, w sali Konserwatorjum przy ul. O- 


ciół, kolegów i znajomych 


PROJEKTY USTAWY 
O PRACY I OPIECE SPOŁECZNEJ 


Min. Pracy i Op. Społ. opracowuje szereg 
nowych projektów ustaw, W dziedzinie c- 
pieki społecznej wydane mają być ustawy © 
najniższej mierze zaspokojenia niezbędnych 
potrzeb życiowych (minimum egzystencji o 
sób, uprawnionych do korzystania z opie- 
ki społecznej), Ustawa ta określić ma gra- 
nice zapomóg państwa i samorządu. Usta- 
wa o opiece społecznej nad obywatelami 
polskimi, nie mającymi prawa do korzysta- 
nia z trwałej pomocy jakiejkolwiek gminy. 
Ustawa o opiece społecznej nad  cudzo- 
ziemcami. Według projektu ustawy koszty 
tej opieki poniosłob; państwo. Na dzień 
13-go grudnia wyznaczone zostało posiedze- 
nie Rady Opieki Społecznej dla rozważenia 
tych projektów ustaw. Departament pracy 
M. P. i O. S, przystąpił do opracowania u- 
stawy o związkach zawodowych, która za- 
stąpi dekret Naczelnika Państwa z roku 
1919, Projekt ten wprowadza nowe zasa- 
dy rejestracji organizacyj zawodowych i o- 
kreśla stosunek państwa do ruchu zawodo- 
wego. Projekt ten znaleźć się ma: wkrótce 
na Radzie Ochrony Pracy. W dziedzinie u- 
bezpieczeń społecznych opracowane są prze- 
pisy wykonawcze o ubezpieczeniach pra- 
cowników umysłowych. Przepisy te wpro- 
|wadzić mają ulgi dla pewnej kategorji pra- 
cowników (ekspedjentów, zmniejszające cen- 
zus wykształceniowy z 6 klas szkoły śred- 
niej do wykształcenia szkoły ludowej. (PID). 


————--— 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,90, dolary 
8,88%. Bank Polski płacił za dewizy 8,88, 
za dolary 8,86%. Tranzakcje kablem New- 
York przeprowadzano między bankami na 
801,85 za 100 dolarów. Dewizy europejskie 
utrzymały się na poziomie niezmienionym, 
Między bankami płacono za dewizy Berlin 
212,47, za dewizy Gdańsk 172,95, Na rynku 
prywatnym dolary 8,884, ruble złote 4,64, 
czerwońca sowieckie 2,05 dolarów. 


Na rynku akcyjnym obroty były małe, na- 
strój spokojny. Kursy wykazały w porów- 
naniu z wczorajszemi notowaniami mini- 
malne tylko odchylenia, Jedynie Lilpopy 
spadły z 37,90 na 36,50. W grupie papierów 
państwowych spadła 5% Premjowa Pożycz- 
ka Dolarowa ze 101,00 na 98,00. W dziale 
listów zastawnych obniżyły się 4% % Listy 
Zastawne Ziemskie z 48,60 na 48,25. 


W popołudniowych obrotach pozagiełdo- 
wych notowano: Bank Polski 174,50, Stara- 
chowice 41,75, Modrzejów 34.00, Lilpopy 
36,50, Rudzki 40,00, Węgiel 94,00, Cukier 
41,50. ; 


Wykwintna Garderoba Męska 


gotowa i na zamówienie 


I. REICHMAN 


Warszawa, Św.-Krzyska 19. Tel. 206-51. 


W WIELKIM WYBORZE: 


PALTA, FUTRA, KURTKI SKÓRZANE, 
BURKI, KOŻUSZKI i t. p. 


WARUNKI DOGODNE, 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przy!- 
muje do druku DZIEN- 
NIKI, TYGODNIKI. 
unas MIESIĘCZNIKI. -=—— 


Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


wiliśmy sprzedawać po 


kolczyki, obrączki Ch. 


pogrążeni w głębokim smutku 


RODZICE I RODZINA. 


NA S 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
7,70, najniższa 49, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem mglisto, lub miejscami 
drobny deszcz, w ciągu dnia pogodniej. Nie- 
co chłodniej. Słabe wiatry zachodnie, po- 
tem miejscowe. 

Odczyt d-ra M. Kacprzaka. Koło Pedago- 
giczne S. U. W. podaje do wiadomości, że 
w dn. 23 b, m. o godz. 20 w lokalu Semina- 
rjum Pedagogicznego, plac Trzech Krzyży 
Nr, 8, odbędzie się odczyt dr. Kacprzaka 
p. t „Rola szkoły w szerzeniu higjeny”. 
Wstęp wolny. 


Odczyt Tow. Klubów Kobiet Pracujących. 
Dnia 23 b. m. o godz. 7,30 wiecz. w sali 
Spółdzielni Spożywców (Chłodna 29) odbę- 
dzie się trzeci z rzędu odczyt z cyklu wy- 
kładów z zakresu zagadnień pracy p. t. 
„Organizacja i prowadzenie żłobka”, Od- 
czyt, ilustrowany przezroczami, będzie re- 
ferowany przez inspektorkę pracy, tow. 
Leśniewską. 


Zebrania kontrolne. Dziś w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia w Warszawie, winni 
stawić się: 1) przynależni ewidencyjnie do 
P. K. U. Nr. 1: (5 komisarjat), wszyscy ur. 
w r. 1890 — w komisji Nr. 1, mieszczącej 
się w Cytadeli, bud. Nr. 25, (4 komisarjat), 
wszyscy ur. w r. 1896 — komisji Nr. 2 (Cy- 
tadela, bud. Nr. 63), (24 kom.), wszyscy ur. 
w r. 1888 — w komisji Nr. 3 (Cytadela, bud. 
Nr 142), 2) przynależni ewidencyjnie do 
P. K. U. Nr. 2: (20 i 21 kom.), wszyscy ur. 
w r. 1888 — w komisji Nr. 1 (koszary 1 p... 
szwoleżerów, ul, Ułańska Nr. 16, bud. Nr. 79) 
i (23 kom.), wszyscy ur. w r. 1888 — w ko- 
misji Nr. 2 (koszary 1 DAK., ul. 29 Listopa- 
da Nr. 1, bud. Nr. 68), 3) przynależni ewi- 
dencyjnie do P. K. U. Nr. 3: (15 kom.), ur. 
w r. 1888, nazwiska których rozpoczynają 
się od K do R — w komisji w koszarach 
1 szwadronu taborów, ul. 11 Listopada 13-a, 
oraz 4) przynależni ewidencyjnie do PKU. 
Nr. 4: (10 kom.), ur.-w r. 1900 (od P do Z)— 
w komisji Nr. 1 (koszary Blocha w Al. 3-g0 
Maja Nr. 9), (7 kom.), wszyscy ur, w T. 1899 
— w komisji Nr. 2 (koszary 1 p. lotniczego 
w Mokotowie, bud. Nr. 5) oraz (22 kom.), 
ur. w r. 1903 (od L do Z) — w komisji Nr. 3 
(koszary Blocha w AL 3 Maja 9). 


Raport kontrolny oficerów, Jutro, w ko- 
lejnym dniu raportu kontrolnego oficerów 
rezerwy i pospolitego ruszenia, w lokalu 
przy ul. Olszowej Nr. 9 na Pradze, winni 
stawić się wszyscy Ur. w r. 1892 i 1893, za- 
mieszkali we wszystkich komisarjatach m. 
Warszawy. 


poon ORO AEO EAP GREENE ZZE AAA 


ksią: 

żeczki 
Ln$inęły żeczi 
wojskowe, wydane 
przez P. K. U. Sosno- 
wiec na imię Stefana 
Kleszcza s. Wojciecha 
I Scholastyki 1 Biała- 
śa Leona s. Jana 
I Antoniny. Obydwie 
się unieważnia. 


mani M i 


putefony, Par- 
IOEONY, muzyczne” 


w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia, Marszał- 
kówska 68. 


OKAZJATY 
PLATERY !! 


Nakrycia stołowe i ga- 
lanterja platerowana: 
potrójnie srebrzona Z 

długoletnią gwarancją. 

Dla reklamy postano- 


cenach znacznie zniżo- 


nych. 

Firma „LUXEʻ‘, 
właśc. Józef Król, Al. 
Jerozolimska 4, 
Tel. 171-53. Przyj- 
muje się platery do 
odnawiania, 


O$łoszenii 
drobne 


ścien* 


A) Zedury ‘ie 


na raty beż zaliczki 
zegarki, pierścłonki, 


p, 
z EK 
O, 


ELLENA 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 


Gutmacher Smocza 
Nr. 21 róg Dzielnej. 


Podwójna “s: 


odwójnd sz.) pismo 
nica — na samocho: 
dach szkolnych Kur- codzienne. 


sów H. Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim- 
ska 27. 


zai AGAMA 


M Sir. + S CZE OWZYK TA 
LAWA WULKANÓW NISZCZY WŁOCHY 


Po wybuchu Etny, która ostatnio zaczęła dogasać, 
zagrażają cy okolicznym 


mowy wybuch Wezuwjusza, 
ność w popłochu opuszcza swe siedziby. 


A 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 

'o 8-ej „Romeo i Julja“ 
Narodowy 

„0 8-ej w. „Pan Jowialski* 
Letni 

o 8-ej „Polka w Ameryce” 


Teatr „Ateneum“ (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o godz, 8 wiecz. barwny i pełen hu- 
moru program „Andrzejki* i „Bohaterom w 
hołdzie”. W sobotę i niedzielę „Śluby“ Ar- 
tura Górskiego. 


Teatr Wielki. Dziś „Romeo i Julja” Guo- 
noda z występem tenora D., Smirnowa w 
roli Romea i z p. Olginą w partji Julji. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Pan 
wialski", 

Teatr Letni, Codziennie „Polka w Ame- 
ryce”. 

Teatr Polski, Dziś „Przedmieścię”. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Słomiani wdow- 
cy”. W próbach „Murzyn warszawski”. 

Teatr Praski, Codziennie „Nie zginęła” J. 
Bzowskiego. 

Teatr „Morskie Oko" (Jasna 3). Codzien- 
rie rewja inauguracyjna „Klejnoty Warsza- 
wy”. Początek punktualnie o g, 7.30 i 10 w. 

"Teatr Qui Pro Quo. Rewja „Rób coś”, 


Jo- 


TEATR I MUZYKA 


„ROBOTNIK”, czwartek, 22 listopada. 


wstrząsnął Włochami 
miejscowościom. Lud- 


Teatr „Czerwony As", „Coś dla dam”, 
Cyrk. Nowy urozmaicony program listo 
padowy. a 


Z Filharmonji. W piątek odbędzie się kon- 
cert symfoniczny poświęcony muzyce wę- 
śierskiej. Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
stanie słynny skrzypek Jenó Hybay i dyry- 
śgcwać będzie utworami orkiestrowemi włas- 
remi, oraz Beli Bartoka, Dohnanyi'ego i 
Zsolta. Jako solista wystąpi doskonały 
skrzypek uczeń Hubaya, Władysław Szent- 
györgyi. h 

Niedzielny poranek poświęcony będzie 
Beethovenowi, na czele programu piąta sym- 
fonja. i 

Popis szkoły śpiewu. 24 b, m. w sali Kon- 
serwatorjum odbędzie się popis uczenie 
uczniów śpiewaczki B. Brusendorłowej. 

Artur Rubinstein w Konserwatorjum. Ar- 
tur Rubinstein grać będzie w sali Konser- 
watorjum w nadchodzącą niedzielę o godz. 
8 wiecz. Program zawiera utwory: Ravela, 
Debussy'ego, Schumanna, Defalla, Strawiń- 
skiego i innych. Bilety w Orbisie. 


POKWITOWANIA 


Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 
Tow. sen. Stanisław Posner przekazuje 
zł. 30 — złożone do jego dyspozycji przez 
p. H. M. ć 
Ob. Kazimierz Nitka zł. 20, 


=., = 
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Nr. 330 KENA 


KRWAWA ZEMSTA ZDRADZONEGO MĘŻA |TOW. PAUL BONCOUR 


Dnia 20 b. m. około godz. 20 we wsi Win- 
centowie (śm. Czetsk) rozegrał się krwawy 
dramat, wynikły na tle zdrady małżeńskiej. 
27-letni Antoni Krawczyk, dowiedziawszy 
się, że żona jego od pewnego czasu zdradza 
go, uplanował zemstę. Udał się on do 
mieszkania swego rywala, 27-letniego Sta- 
nisława Klimka w tejże wsi, gdzie dwoma 
wystrzałami z rewolweru zabił go na miej- 
scu. Po dokonaniu zbrodni zabójca przy- 
szedł do mieszkania swego, gdzie żonie 
swej, 21-letniej Marjannie, polecił pożegnać 
się ze swą matką,:a następnie zapytał się 
co woli: ołów czy kwas. Krawczykowa nie 
przywiązywała do powyższych słów żadnej 


wagi, przypuszczając, że mąż żartuje. Zam- 
kpąwszy drzwi na klucz Krawczyk polecił 
żonie swej wypić butelkę kwasu karbolowe- 
go Gdy zrozpaczona kobieta odmówiła, 
mąż momentalnie wyjął rewolwer i wystrze- 
li}, Kula ugodziła Krawczykową w klatkę 
piersiową w okolicach serca, przyczem za- 
drasnęła lewe płuco. Przypuszczając, że 
Krawczykowa padła trupem na miejscu, 
zbrodniczy mąż skierował sobie lufę rewol- 
weru pod brodę i wystrzelił, Strzał był 
celny, gdyż Krawczyk padł trupem na miej- 
scu. lekarz po udzieleniu pomocy Kraw- 
czykowej, zaopinjował, że stan jej jest do- 


bry. (Wad.). 


NAPAD NA DOZORCĘ DOMU 


Właściciel domu przy ul. Chmielnej 18, 
gdzie mieszczą się zakłady artystyczno-lito- 
graficzne oraz mieszka kilku lokatorów, po- 
lecił dozorcy swemu, 46-letniemu Józefowi 
Lenkiewiczowi, ażeby miał ścisły nadzór 
nad domem i zwracał baczną uwagę na 
wchodzących i wychodzących. Wczoraj 
wieczorem Lenkiewicz zwrócił uwagę na 
jakiegoś mężczyznę, który trzykrotnie wcho- 
dził: na podwórze i wychodził. Za trzecim 
razem czujny dozorca zapytał się nięznajo- 
mego 6 powód przebywania w podwórzu i 
bramie tegoż domu. W odpowiedzi na to 


nieznajomy wyjął z kieszeni butelkę z wód- 
ką i całą siłą uderzył w głowę Lenkiewicza. 
Ne krzyk rannego zebrali się przechodnie, 
przyczem jeden — tramwajarz — przytrzy- 
mał furtkę drzwi od strony ulicy i tym spo- 
sobem udaremnił ucieczkę napastnikowi, W 
międzyczasie żona dozorcy Helena pobie- 
gła po policjanta. Wkrótce przybył lekarz 
Pogotowia, który skonstatował u Lenkie- 
wicza ranę tłuczoną głowy, Policjant wy- 
legitymował napastnika, którym okazał się 
34-letni Romuald Ślewiński, (Wad.). 


ZDERZENIE SAMOCHODOW 


Nocy ubiegłej o godz. 3,30 przy zbiegu 
ul. Wierzbowej i Trębackiej nastąpiło zde- 
rzenie samochodów. Taksówka Nr. 450 
kierowana ręką pijanego kierowcy zderzy- 
ła się z samochodem Nr. 1871. Starcie by- 
t> tak silne, że samochód Nr, 450 uległ nie- 
mal doszczętńemu rozbiciu, Drugi samo- 


chód odniósł mniejsze uszkodzenia, Spraw- 
cę katastrofy przewieziono do 12 komisa- 
rjatu, gdzie pozostaje w areszcie aż do cza- 
su wytrzeźwienia, Nazwisko jego narazie 
nie ustalone. Szczątki rozbitego samocho- 
du pozostały na ulicy, (Wad.). 


Miren BZDETY „OR CS HORROR AE O SFOZER a WŚ DEO FE ORA zz, 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. $ 

11,56 — 12,05. Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12,50 — 12,30. 
Odczyt dla młodzieży p. t. „Jak powstały 
i czem są Wyspy Hawajskie". 12,30 — 14,00. 
Transmisja z Filharmonji koncertu dla mło- 
dzieży. 14,00 — 15,00. Przerwa. 15,00—15,20. 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy . 
nadprogram. 15,20 — 15,45, Przerwa. 15,45— 
16,00. Komunikaty Ligi Obrony Przeciwga- 
zowej i Powietrznej, 16,00 — 16,55. Koncert 
z płyt gramofonowych, 16,55 — 17,10. Przer- 
wa. 17,10 — 17,35. „Wśród książek”. 17,35— 
18,00. Odczyt p. t. „O skarbowości samorzą- 
dowej". 18,00 — 19,30, Audycja literacka z, 
Warszawy. 19,30 — 19,55, Odczyt p. t. „Nai- 
nowsze prądy w urządzaniu gospodarstwa le- 
nego", 19,55 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00— 
20,05, Komunikat rolniczy. 20,05 — 20,30, Od- 
czyt z cyklu „Dzieje muzyki”. 20,30. Koncert 
wieczorny, Muzyka lekka, w przerwie ko- 
munikat teatrów miejskich. 22,00 — 22,30. 
Komunikaty: lotniczo - meteorologiczny, P. 
A. T., policyjny, sportowy i nadprogram. 


— a O PN 


JUTRO. 

11,56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 12,10 — 15,00. Przer- 
wa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15,20 — 
15,45. „Przegląd wydawnictw  „perjodycz- 
nych", 15,45 — 16,00, Aktualja. 16,00—16,55, 
Koncert z płyt gramofonowych. 16,55—17,10. 


Przerwa. 17,10 — 17,35, Odczyt „Budowa 


anten", 17,35 — 18,00. Transmisja odczytu 
z Wilna, 18,00 — 19,00. Koncert popołud- 
niowy. 19,00 — 19,20. Rozmaitości. 19,20 — 
19,30. Przerwa. 19,30 — 19,55, Odczyt „Kto 
ma walczyć z gruźlicą”. 19,56 — 20,00. Sy- 
śnał czasu. 20,00 — 20,10. Komunikat rolni- 
czy, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 20,10 — 20,15. 
Naprogram i komunikaty. 20,15. Transmisja 
kcncertu symfonicznego z Filharmonji. Po 
transmisji komunikaty: lotniczo - meteorolo- 
śiczny, policyjny, sportowy i nadprogram 
oraz komunikaty P, A. T. 


p, 


dotychczasowy przedstawiciel Francji 
przy Lidze Narodów, ustąpił, nie chcąc 
współpracować z prawicowym rządem 
Poincarego. 


ZE SPORTU 


SKRA (Przyszłość,—REPR. 6-KL. SZKOŁY 
POWSZ. NR. 24 5:0 (3:0). 
"Wczoraj na boisku Skry najmłodsza dru- 
żyna Skry rozegrała mecz piłki nożnej z 
z reprezentacją 6-kl. szkoły powszechnej 
Nr. 24, wygrywając 5:0. Wyróżnili się w 

Skrze: Opasiński i Czerwiński, 

W zawodach ping-pongowych Skra prze- 
grała w stos. 2:3, 

KURS INSTRUKTORSKI Z. R. S, S. 

W terminie od 1 do 15 stycznia 1929 r. . 
odbędzie się w Warszawie dwutygodniowy 
kurs dla wychowawców oraz członków Za- 
rządu robotniczych klubów sportowych. 
Bliższe dane o tym kursie niebawem. 


OSTATNIE ROZGRYWKI LIGOWE. 

W najbliższą niedzielę, dn. 25 b. m, od- 
będą się następujące mecze ligowe: w War- 
szawie gra Legja z Ruchem, w Krakowie 
odbędzie się najciekawszy mecz dnia Cra- 
covia 1FC., który zadecyduje o obsadzeniu 
trzeciego miejsca w tabeli ligowej, we Lwo- 
wie rozegrane zostaną dwa mecze: Hasmo- 
nea — Warszawianka i Czarni — Pogoń, a 
w Łodzi odbędzie się 27 min. dogrywka 
przerwanego meczu Ł,K,S, — Wisła. 

O wejście do Ligi walczyć będzie Garbar= 
nia z Polonją przemyską w Krakowie. 

ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI PIŁKI 

NOŻNEJ PRZY W. R. S. K. O. 

Odbędzie się 23 b. m. o godz. 6, Obecność 
członków Zarządu obowiązkowa. Na po- 
rządku dziennym sprawa konferencji przed- 
stawicieli sekcji piłki nożnej. 


JERZY DUHAMEL. 3) 


KREZUS 


(Dokończenie). 


Kiedy byliśmy już na drodze, Fen 
zaczął się spowiadać: . 

'—— Czy wiecie, że spotkał mnie za- 
szczyt rozmowy? 

— Z Griindlichem, rzecz prosta. 

— I cóż ci powiedział? 

.— Trzy czy cztery uwagi na temat 
powietrza, naszego odcinka i ostatnie- 
go ataku. Wreszcie powiedział:, nie 
jest tu znakomicie. Możeby mi Pan po- 
życzył książkę? — Poszukam, drze- 
kłem. Wyobraź sobie, że zachciało mi 
się kawał zrobić i przyniosłem mu „Au- 
tobiografję" Krapotkina. Książka cu- 
owna i przerażająca, od której mu 
włosy na głowie staną. 
An Fen, przyjacielu, nie kładę cię do 
jednego worka z innymi, Przyznaj jed- 
nak, że ten baron interesuje cię wię- 
ćej, niż wszyscy inni. 

Faisne (Fen) groźnie zamruczał: 

— Powiędziałem ci już, że pluję na 
o. Pluję i raz jeszcze pluję, 
ale... 

— Ale.. 
'— Kiedy spoglądam na tego grubasa, 
różne rzeczy przychodzą mi do głowy. 
Marzę, śnię. 

— Jakże, mianowicie ? fr 

— Nic strasznego. Kawały. Myślę, 
naprzykład, że ten potwór, gdyby tylko 
zechciał, mógłby nakupić rzeczy cieka- 
wych. Mógłby kupić, naprzykład, ca- 
łą armię francuską, mówię armję, tak 
samo wyekwipowaną, jak armja fran- 
cuska z jej generałami i żołnierzami, z 
tysiącami armat, miljonami bochenków 
chleba, z miriadami pcheł, wszy i plu- 
skiew, nędzy, orderów, nóg odmrożo- 
nych, masek gazowych, kuchen rucho- 
mych i ze wszystkiemi (grzmotami bo- 
skiemi. Myślę, że gdyby zechciał, 


* 


mógłby zakupić całe państewko w ro- 
dzaju Szwajcarji ze wszystkiemi jej 
bankami, lodowcami, górami, wysokie- 
mi na cztery tysiące metrów, ze stada- 
mi krów, z jeziorami i statkami i ca- 
łemi miastami razem z mieszkańcami i 
ze wszystkiem, co mają w  mieszka- 
niach: z fajkami, zegarami, kluczami i 
scyzorykami.. Myślę, że mógłby zaku- 
pić całą produkcję serów holenderskich 
za dwieście lat z góry. Myślę, że mógł- 
by zakupić cały urodzaj tytoniu na ca- 
łym świecie |i nie pozwolić ludziom pa- 
lić w ciągu czterech lat. Mógłby za- 
kupić całą flotyllę handlową Europy i 
zorganizować dla siebie i przyjaciół 
swoich przepiękne regaty w zatoce Ga- 
bes'u. Mógłby zakupić wina czerwone- 
go — Bordeaux dosyć, aby zaróżowić 
całą rzekę Garonnę na czterdzieści dwa 
tygodnie, dosyć musztardy najlepszej 
marki, aby smarować nią pustynię Sa- 
hary aż do Timbuktu. Mógłby kupić 
nawet domek, o którym marzyłem, do- 
mek na lato pomiędzy Honfleur i Viller- 
ville. Mógłby zakupić dosyć wędzo- 
nych krabów, ażeby wytruć czterysta 
miljonów . Chińczyków. Wszystkie te 
myśli pobudzają mnie do śmiechu. Nie 
masz pojęcia, do jakiego śmiechu. 

Faisne zaczął naprawdę ryczeć 
śmiechu. Śmiał się długi kwadrans. 

Dni następne nie wprowadziły żad- 
nej zmiany do stosunków naszych z ba- 
ronem. Przychodził, pił, jadł, mówił o 
sytuacji wojennej, ostrożnie i nie kom- 
promitując się, wyjmował cygaro z kie- 
szeni, zaciągał się, siadał do samocho- 
du i uciekał, 

Kompania zaczęła się denerwować. 

— Nie można powiedzieć, aby był u- 
przejmy, —  spowiadał się Exmelin 
(Eksmelę). 

— Cóż począć, — przerywał Houte- 
lette (Hutlet), gdyby wylewał szampana 
wszędzie, gdzie się pojawia, byłoby to 
zanadto monotonne. Trzeba o tym pa- 
miętać, 


ze 


Massicot nie poddawał się: 

— Szampan? Ofiaruje go nam, jak bę- 
dzie odjeżdżał, Tak nakazuje obyczaj, 
Każdy z nas tak samo postępuje. Zoba- 
czycie. ; 

Bleche (Blesz) kręcił wąsem. Tegoż 
dnia po śniadaniu 'Blesz zatrzymał 
Griindlicha i cicho go zapytał: 

— Nie chciałby Pan odwiedzić na- 
szych rannych? Jest między nimi dużo 
ciekawych. NAA 

— Oczywiście, nie mógłbym odmówić. 
Ale dziś nie mogę, nie mam czasu i 
muszę przyznać, że nie wiele znam się 
na medycynie, 

Uśmiechnął się i znikł. Blesz był tak 
przybity, że. zapanowało długie milcze- 
nie. 

— (i ludzie — odezwał się wreszcie 
Hutlet — nie czynią nic bezpośrednio, 
Jestto sprawa metody, Dla rannych, 
| zobaczycie, pozostawi czek, 

Minęło dwa dni i nagle baron znikł 
z naszego widnokręgu. Pewnego dnia 
dowiedzieliśmy się o tym od Massicot'a, 
który był trochę podniecony. 

— Otrzymał depeszę od ministerstwa. 
Przenieśli go do drugiej armji,- Prosił 
was pożegnać. Chciał przyjść i uścisnąć 
dłonie każdemu z nas zosobna. 

Faisne (Fen) słuchał z otwartemi u- 
stami. Zdawało się, że nie ma czem od- 
dychać.. i zaczął kasłać, pluć, dusić 
się, Wreszcie zaczął się głośno śmiać: 

— Szampana, na litość boską! Czte- 
ry butelki, Massicot (Masiko). Ja pła- 
cę, Ofiaruję kwaterkę czerwonego żoł- 
nierzom i po cygarze angielskim cho- 
rym i rannym, którym wolno palić, O 
Bogowie! Szampana i cygar! Możemy 
sobie przecie pozwolić na takie śłup- 
stwa. To kawał nielada! 

Massicot posłał po butelki. Zapano- 
wał humor weselny. 

— Pijmy zdrowie jego wielmożno- 
ści — zaryczał Faisne i pokazał kły, 
 — Wyznaję — mruczał Hutlet, — że 


nic nie rozumiem: najbogatszy czło- 
wiek Francji! 

Eksmelę, zwrócony da Massicot'a: 

— Przypuszczam jednak, że baron za- 
płacił rachunek. 
` — Hm; — mruknął Massicot — ar- 
mja zwróci nam pieniądze. Baron mi to 
sam wytłomaczył w chwili, kiedy sia- 
dał do samochodu. Kazałem zatelefono- 
wać do sztabu. 

— Pisz na 
Fen. 

Druga butelka była już odkorkowana, 
kiedy zjawił się żołnierz. Chłop z Pół- 
nocy. Stał u drzwi kręcąc czapką w 
rękach. 

— Czego chcecie, Meriot? — zawo- 
łał Blesz. 

— Czy ten pan odjechał? 

— Jaki pan? 

— No ten gruby pan, o którym mó- 
wią, że... 

— Chodzi tu o Griindlicha — zawo- 
łał Massicot (Masiko). — W myśl in- 
strukcji przydzieliłem do niego ordy- 
nansa. Tak, Meriot, opuścił nas Wasz 
oficer. BEA, 

— Otóż właśnie, — rzekł chłop — 
otóż właśnie, pedam... 

— Zapomniał pewnie uregulować ra- 
chunku — 'odezwał się Blesz. 


— Nie chodzi tylko o rachunek. Ale 
kazał mi kupić parę sznurowadeł skó- 
rzanych, takich wielkich  sznurowadeł 
lotniczych za trzy franki i pół, i nie od- 
dał za nie pieniędzy. 

— Meriot, dasz mi rachunek. Mam 
rozkaz, aby zwrócić wam wydatek. 

Gdy Meriot wyszedł, cała kompania 
zaczęła mówić. * 

— Jeżeli chcecie, możecie nie wie- 
rzyć, ale ten kawał jest byczy. Czło- 
wiek, który mógłby zakupić tyle sznu- 
rowadeł, aby nakryć niemi całą drogę 
prowadzącą na Mars i nakryć trzy 
razy. 

— Przesadzacie — warknął Eksmelę. 


Berdyczów — mruczał 


— Mówisz przecież o kilku miljonach 
kilometrów. 

— Ja przesadzam? Ja przesadzam? 
Mógłby nabyć pięćdziesiąt trzy, pięć- 
dziesiąt cztery razy całą drogę. Słyszy- 
cie? Ale oto marsz od telefonu, Mas- 
sicot, Massicot, królu gospodarzy! 
Chcesz szampana? ? 

Massicot przybladł trochę. Napił się 
i zaczął się śmiać. 

— Tak jest, wracam od telefonu. Py- 
tałem sztab generalny o Griindlicha, 
Wiecie, co odpowiedzieli? Posłali mnie 
do djabła. Odpowiedzieli, że długi ba- 
rona; jego tylko dotyczą. 

— Trzeba przyznać — bąknął Eksme- 
lę, że to przechodzi wszelkie granice. 
Trzeba natychmiast napisać do barona. 

— Proszę tego nie czynić — zawołał 
Blesz. — Jestem z was najstarszy. Pro- 
szę zapisać dług barona na mój rachu- 
nek. 
Na to Faisne (Fen): 

— Proszę o łaskę. Pragnę zapłacić 
połowę. Żywić takiego draba, który 
mógłby zakupić dosyć serdelków, aby 
wznieść z nich góry całe i zmienić bieg 
rzeki, oto szczęście, jakie rzadko tylko 
przytrafić się może takiemu, jak ja bie- 
dakowi, Takie szczęście przytrafić się 
może raz w ciągu życia. Zgoda, Blesz? 
Jeżeli nie, płacę wszystko i uważam 
ciebie za złego kompana. 

Blesz zaczął się śmiać, Fen był trochę 
zawiany. Napił się jeszcze i powie- 
dział mi na' ucho: 

— Ot, typ. Kokosowy. Słyszysz, mó- 
wię o baronie. Taki chce, żeby go ko- 
chać dla niego samego, Inaczej tego ka- 
wału zrozumieć nie sposób. Cała hi- 
storja podoba mi się bardzo. Bawi mnie. 
Pękam ze śmiechu. Nawet objaśnić nie 
mogę, do jakiego doprowadza mnie 
śmiechu. Jedno tylko mnie martwi. 
Książka. Pamiętasz? Mój  Krapotkin. 
Zapomniał mi go oddać, a przeczytałem 
jej tylko trzy ćwierci. 

Przełożył Henryk Bezmaski 
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